= (za czasów caratu, 


a "kotaja Mikołajewicza. 


| Zakład Leczniczy 
_ D-ra A. Kmity 


Warszawa. ulica Nowowiejska Mè 8 


pzyszość past 


„ Zdeklarowany przeciwnik Rosji 
| znakomity profe- 
sor uniwersytetu berlińskiego Hans 
Delbrueck, zamieścił w ostatnim ge- 
szycie czasopisma Preussiche Jahr- 


buscher* ciekawy artykuł p.t. „Przy-- 


- <- > Rozważania prof. Delbrueska ma- 
-Ją tę jeszcze wartość, że. pochodzą 


- szły stosunek Niemiec do Polski i 


< m pobudek obiektywnych, albowióm. 


J występował on zawsze przeciw stoso- 
=- waniu do polaków środków wyjątko- 
"wych, a do niedawna jeszcze należał 


`- do obożu uważatącaego imperium ro- 


„sgiskie pod panowaniem cara za 
największego wroga Rosii. Dlatego 
„też ciekawy jego artykuł. powtarza- 


- my w obszerniejszem streszczeniu bez 
<: komentarzy, czyniąc tedynie uwagę, 
- be należy poważnie traktować wywo- 


- dy prof. Delbruecka, docierające do 


- gruntu zagadnień państwowych i o- 
_świetla'ące te niepokoje, jakie budzi 
|. ©dradzaniąca 
- go Polska. | 
=. W przeciwieństwie do antagoni- 
„stów Anglii prof. Dealbrueck domaga 
się zwrócenia uwagi na wschód i 
_ugniecenia w zarodku płynącego z tej) 
strony. niebezpieczeństwa. 
RE Rosia, zdaniem. profesora, po 
=. przewrocie rewolucyjnym, przestała 
być dła Niemiec groźną, albowiem 
przez szereg lat nie będzie ona zdol- 
ną do ekspansywnej polityki wielko- 
mocarstwowej. Tarcia wewnetrzne o- 
osłabia ją do tego stopnia, że nie be- 
dzie w stanie przez czas dluższy 
stanąć w rzędzie potęg światła, Ale 
< budzą się na Wschodzie nowe powi. 
kłania, które zgotować mogą dla Nie- 
- miec nowe trudności. 

Dopóki istniał w Petersburgu 
rząd carski, samowładny, polityka 
niemiecka mogia i powinna była u 
ważać polaków za  przyrodzonych 
sprzymierzeńców Niemieć. Było to 
największym jej biędem, że niepo- 
znała tego wcześniej i nie postępowała 
-_ Odpowiednio. © m 
-_ Rewolucja rosyjska ogłosiła rzecz- 
pospolitą federacyjną.  Jastto cał 
kiem coś innego aniżeli autonomia 
pod carem, który w każdej. chwili 
mógł ją unicestwić za pomocą ol- 
brzymiej swej armii. | 
(|. "Tymczasem rewolueja rosyjska 
"ogłasza rzeczpospolitą dederacyjną, 
"Jest to calkiem co innego. 


niem cara, ani nawet nie manifest Mi- 
Gdyby nawet 
powróciła znowu zachłanność rosyj- 
= ska i żądza panowania, Rosja nie by- 
laby dość silną, by przywrósić w Pol- 
sce dawny. system rusylikacyjnej po- 
lityki. Można więc: przypuszczać, że 
pojawi się w Polsce kierunek, któryby 
VUpatrywał w połączeniu z federacją 
-Tosyjską najlepsze zabezpieczenie jej 
losów. Gdyby przypuścić, że rosyjska 


„rzeczpospolita federacyjna wystawi 
dość silną armie, byłóby to żia Niemiea . 


_nieprzyjemnem,a co Baj mniej--kłopoże 


się do życia państwowe- 


To nie. 
przyrzeczenie autonomii pod panowa- 


Czwartek, 


liwem. To lednak nlebezpieczeństwo - 


uważać można, za wyłączone. Rzecz- 
pospolita federacyjna nie będzie nigdy 
tak silną, by mogła prowadzić taką 
politykę. Przemiana zwartego rządu 
carskiego na luźną rzeczpospolitą 
federacyjną test dla Niemiec taką 
ulgą, że niepokoić sie nie potrzeburą, 
choćby nawet zrzekły się Polski. 


Dalej, zastana wiatąc się nad przy- 
szłem ukształtowaniem Polski, prof. 
Delbrueck zaznacza, 46 obo: ctnem jest, 
kto nosić będzie koronę polska i tak 


przyszły pokój zakreśli jej granice. 


Polska nigdzie niema naturalnych 
granic, wszędzie styka się, to z niem 
cami, to z ukraińcami, białorasinami, 
lub litwinami. Zaspokojenie wszyst- 


kich połątań polaków wytworzyćby 


musiało wióczne niepokoie i dopro- 
wa»dz.ló do zatargów z sąsiadami, Czy 
jednak możiiwem była inne rozwiąza- 
nie sprawy polskisi, niż to, jakiego 
dokonaty państwa centralne. Czy po- 
lacy byli zadowoleni, albo czy można 
byłoby utrzymać ich w spokoju, 


gdyby Polske pozostawiono przy Rosii, 


lub rozdziełono ją pomiedzy Niemcy 


i Austrię, lub też gdyby zaspokoiono. 


wszystkie „żądania 
no im Litwę, 
. Gahn, > 


polaków 1 odda- 
Poznuńskie, Galicię 


Podział Polski pomiędzy państwa 


centralne bvłby dta nich ogromiym 
ciężarem narodowym. Oddanie Pol- 
ski kongresowej rzecznospolitej To- 


syjskiei mie przyniosłaby tego spo- 
koiu, co Królestwo Polskie, jakie za- 


mierzono utworzyć. 


Nie popałuono więc błędu. Nie- 
posiadanie przez Polskę naturalnych 
granio jest z punktu widzenia trwa- 


łości państwowej wielkiem n'etoma- 
więc w. 


ganiem. Równoważnikiem 
tym wypadku winno być pogodzenie 
mteresów Polski z interesami zachod- 
nich sasiadów, na których dobrą 
wolę Polska musi liezyć. 


Zdaniem pròf, Delbřueska wolna 


Ros'a, jako rzeczpospolita federacyj-- 


na, nie jest dla Niemiec tem  niebez. 
pieczeństwem 6o rząd carski | spra- 
wa Polska przestala być kwestją by- 
tu lub niebytu dla potegi 
kiei, lecz niewątpliwe jest pewne nie 
domówien'e w tem określeniu istot 
nego stanu rzeczy. | = 


Wolna federacyjna rzeczpospoli 
ta rosyjska nader łatwo wytworzyć 
może pansiawizm lub odrodzić neo- 


slawizm, o którym marzył rząd car- 


ski, lecz w tym dusau, by wszystkie 
rzeki słowiańskie zlały sig w jednem 
morzu rosyjskiem. Byłoby to o wie- 
le w:ększem nievezpieczeństwem dla 
trwałego pokoju, niż utworzenie wol- 
nego, nienodleyłego państwa polskie- 
go z monarchą konstytucyinym na 
czele, jakie zapowiedział akt 5 listo- 
pada 1915 r. Tak prawdopodobnie 
pojmuie załatwienie sprawy polskiej 
prof. Deiorueck, którege rozważania 
pochodzą z pobudek czysto obiektyw 
nych, to znaczy pisze je 


brueck bez uprzedzeń. 
W jego wywodach najwięcej zna 


mieonnym jest punkt dotyczący Pal: 


ski, isko nowych Bałkanów. Słusz- 
ność tego twierdzenia przyszłość je- 
dynie poknzać może. Narazie iest 
ono tylko frazesem, luźnie rzuconym. 


St £p. 


dnia 21 czerwca 1417 r. 


niemiec- 


dzi. 


-rzęszenia właścicieli 


prof. De- 


— Przyszły "rezes ministrów 
polakiea. Warszawski „Przegląd 
Poranny“ Za „Breslauar General An- 
zixverem“ powtarza wiadomość, 'aką to 
pismo miało otrzymać z Wiednia: 

Wedłux informacji ze Lwowa na 
prezesa ministrów w Królestwie Pol- 
sklem upatczono ksiecia Lubomirgkie- 
Ro, a wrazie gdyby się nie zgodził — 
hr. Tarnowskiego, bylego ambasa- 
dora austriasko węgierskiego w Wa- 
szyngtonie, 
Posiedzenie Rady Mieju 
skija Następne posiedzenia Rady 
Mieiskiej wyznaczono na poniedziałek 
25 b. m. na godzine 6 wieczór. 


— Pomnik $ p. Januszowi Ora 
ińskiema. Dowiaduiemy się, że zini- 
'e'atywy p. Oskara Szeflera powstał 
projekt postawienia nomnika na gro- 
bie b. reżysera teatru polskiemo i za- 
służonego artysty, Ś. p. Janusza Or- 
lińskiego. E 
Pomnik ten z czerwonego pia- 
skowca, wykonany przez miejscowego 
rzeźirarza p. Wacława Konopko, be- 
dzie gotów w połowie sierpnia. 
Kosztorys przewiduje sumę 2 100 
marek, która będzia zebrana drogą 
składek dobrowolnych od kolegów 
oraz wielbicieli talentu zmarłego. 
— Bsotista. Wydział komunikacji 
lądowych i wodnych wyższych kur- 


«mana 


sów naukowych w Warszawie ukoń- 


czył chlubme p. Józef Czajkowski 
(todzianin). 


— Æ kroniki niedoli. W domu 
przy ulicy Piwnej Ne 24, na 2-im pig- 
trze mieszka wdowa Strażnik z wnucz- 
ką 15 letnią, od czterech miesięcy 
chora na reumatyzm w nodze. Nie- 
szczęśliwa ma noge spuchniętą do 
biodra, leży w łóżku i wychudzona 
tak, iż czyni wrażenie szkieletu. 


Niema się za co leczyć i odpo- 
wiadnio odżywiać, cierpi bardzo, 
a babka niema środków dożycia Ro- 
dzice mlodej Elzy, ludzie zamożni, 
są w Rosji, udzie mają swoją posia- 
dłość ona tymczasem na łasce losu 
i babki również losauwi pozostawionej 
wskutek raptownego odsiecia komu- 
nikacji z najbliższą rodziną przez 
wojuę—niknie powoli. Pożądaną ‘est 
jaknajszybsza pomoc. Pracownicy 
Wydziału budowlanego arzy Magi- 
stracie zebrali dla nie 26 marek. Jest 
to kropla wody w morzu potrzeb nie. 
zbędnych dla uratowania Życia mło- 
dei dziewczyny. 

Polecamy ją dobremu sercu gac- 
nych łodzianek. 


— W sprawie reprezentan- 
tów fow, tredyto wego m. os 
Do dyrekcji Pow. Kredytowe- 
go m. Łodzi wniesione zostało przez 
28 członków. należących do  Stowa- 
nieruchomości, 
podanie treści następniącej: | 
„Wobec znacznych strat, ponoszonych przez 
stowarzyszonych, jako właśsiaćsli mieruchom.ści 
z jednej, t miljonowych sum należnych Tow 
Kredytowemu z miesołacinych rat z drugiej stro- 


ny władze T wa Kredytoweno w niedalekiej przy 


szłości beda miały ds załatwienia wiee spraw 
przy udziale stowarzyszonych. która to sprawy 
musza być omawiane i daecydowane w  sosk-fu 
przy udziale p.wasniejssych i odpowiedzialnych 
osób, a za'am nie nadajace się do trakiowania 
na ogó'nych zebrao'ach w dotychczasowej formie, 
a to tlembatdziej że przy [ow. Kiedytowem nia- 
ma Kemitetu właści isti lisów zasaawnych, któ 
rym by też głos sę paleal  Dlarago też stowa 
rzyszeni, którym ne zabezpieczenia bytu T wa 
redyloweg), jak t udzielenia pomocy zagrożo- 


nym w swoim bDyciś stowarzyszonym przy pomo. 


oy Tow Kred bardzo zależy. upraszają Szanowną 


Dyrekcie o zsprowadzenise na mocy 8 52, Usta- 
wy Kredytowej instytucje reprarentantów zamiast 
ogólnych zebrań stowarzyszonych. ograniczsją 
liczbe tychże do 150 i 25 zastenców, a tow ten 
sposób, ża oqólna suma zabezpieczonych poży” 
czek, około 54 miljnnów rubli, podzielona być 
powinna na równe 5 cregi po 10830,000 rubin 
tak że każda grupa wyb'erałaby jednakowo po 30 
zeprezenianiów iS zastępców 

Przy takim podziale na 5 grup 
wszystkie sfery Stowarzyszanych od 
najmnie'szysh do naiwiększych będą 
mowły wybierać swoich reprezentan- 
tów. 


Oslem wypracowania ragulaminu 
dla przyszłych zebrań roprezentan. 
tów pożądnnem jest wyznaczenie ko: . 


misi z pośród stowarzyszonych w 
jaknaikrótszym czasie. Komisja ta 
wspólnie z wiadzami Twa Kredyto- 


wego Opracowałaby odpowiedni regu- 
lamin. | i 

— © pośredników przy zaław 
twianiu formalności meldiuna 
kowych. Radny miejski, p Karpf 
wniósł na imię przewodniczącego 
Wydziału stanu cywilnego projekt o 
wprowadzenie do wydziału t. zw. 
pośredników przy załatwianiu for 
malności meldunkowych. i 

- Zaznaczyć należy, że po ewaku: 
asli rosan przy zoreanizowaniu sie 
urzędu dla stanu cywilnego pierwszą 
rzeczą powstającej delegacji stanu 
cywilnego było właśnie skasowanie. 
tych pośredników. lomaganie się 
więc przez p. Karpfa wprowadzania 
z powrotem tej zasady, która jest 
przestarzałą formą  binrokratyczną, 
uważamy za niewłaściwe. 


— W sprdwie wycofanycha 
listów zastawnych. Na posie- 
dzeniu połączonych władz T wa Kre- 
dytowego m. Łodzi postanowiono 
spalić wvcotane z obiegu listy za- 
stawna miejskie. Termin zniszczenia. 
wyznaczono na dzień 26 b. m. 0 godz. 
10 0j rana, 


— Z Wydziału hudowianego. Wczoraj, 
na posled enu Wydziału budow:aneqgo przy ma- 
gistracie łódzkim zatw'erdzone zostały plany na 
budowe (iltrów i dołów bialogicznyc: w weerge 
chomościach: M, Rosenberga, przy ul  Wschod- 
niej M 45, H. Rosenberga, przy ul  Magistrac= 
kiej Ne 7a, O Schwelkerta, przy ul Spa erowel 
38 27 Tow Eettrowni łódzkiej, przy uł Targo 
woj Je 16 L Domanow'cza, przy ul Zakatne: 
Jk 58, zatwierdzono plan na przebniowe domu 
D. Ginsberga, przy ul Legewnickiej Me 5 


Poza'em zezwolono na rozbiórkę kliku bu- 
dynków drewnianych, grożacych zawaleniem, 
z powcdu starości, mianowiee': oficyny dno- 
pietrzwej przy ul Rensdykta M 24 Embi Rahe. 
c: yny u'etrowe przy ul Żelenej 15, A Sa 
mińskiego; domu przy w L'powe 48, Ludwisą. 
Finste'a. oraz uvrzy uł Les/no 20, Fr Błaszczyka, 
domu drewnianego przy ul Młynarskie! 17. i 
Neumans i Ferntucha | . 


— ÆRomis i Międzyrwiązco= 
wef. Wczera: na posiedzeniu komie 


sii gospodarczej przy Komisii Mie- 
dzyzwiązkowe|  rouwajano Sprawa 
wydawania obiadów z isiniejącvc! 


kuchen. Mimo powzielat pierwotn= 
uchwały ażeby obiadów baz chleba 
nie wydawać, to jednak z uwagi, iż 
nie nałeży przerywać 6zvnności w 
kuchniach, Komisja vastanowiia wy. 
dawać choć część oi adów hey chleba, 
— Ze szpitala Voznańskień Na'zelny 
lekarz Szpitała dr, Matsymojan Kahn wysechał na 
Gaterotfygodnowy wlovp zag anie casłenujn u? 
starszy Ordynator Szoi a'a dr. 'gnacy Pest s | 
—W sum"awie choros zaas 
meche Wydział udsowotusśu pu 


bliczasi otrzymał odnis rozporządze 


nia władz w Sprawia zawiadamiania 
6 chorobach zakaźnych. Rozporządze- 
nie to nakłada obowiązek na iekarzy, 
fulczbrów, rodzina, oielęuinarki i pie 


lęguiarzy, nauczycieli szkół, właście © | 


dział zdrowotności publicznej 


"ki ochronne przesłano ży 
cyjnej dla zakomunikowania ich wła- 


siell mieszkań, właścicieli lub rząd- 
sów domów—zawiadamiania Wydzia- 
iu zdrowotności publicznej w ciągu 24 
godzin o każdym, fiawet podejrzanym 
tyiko wypadku zachorowania, lub zgo- 
pu na chorobę zakaźną. s 4d 
= Polsecająa ścisłe stosowanie sle 
ie powyższego rozporządzenia, wła 
dze kładą nasisk szóżególny w wy 
padkach zasłabnięć na cholerę ázia- 
tycka, ospg,. tyfus plamisty, tęfag 
brzuszny, dysonterje, drętwioęg kar- 
wu, dyfietyt, szkarlatynę, żylus po- 
wrotny, że | Z 
/.0 zgonie ńa jedną z wymienio- 
nych chorób należy zawiadomić. Wy. 
nis 
zwłocznie, chociażby wypadek same- 


go zachorowania był już poprzednie 
podany. 


= Srodki ostrożności, W ostat- 
nim czasie przy oczyszczaniu filtrów 
biologicznych zdarzały się Często wy- 
padki śmiergi wskatók nieostrożnaści 
i braku doświadczenia ze Strony pra: 


'gujących. W ceeluzapobieżónia femu 
ma przyszłość, wskiitek polecenia Ma- 


glstratu, wydźiął siudniarski 
Magisteacis pracowal protekt środa 
ków ochrodnych, wediug których: 1) 
rzy reparaci studzian i tiltrów bio- 
egicznych obowiazkowo powinny być 


= baone dwie osoby, z których iedna 


żylko ma wójsć do dołu, a druga ma 


zuajdywać sią na straży; 3) do sti- 


dzien wchodzić można iedvnie Z pa- 
lącą się Świecą, jeśli ta zoaśnie, na- 
leży natychiniast dół opuścić, Do do- 
łów biologicznych ze świesą, Z powo- 
du groźby wybuchu, wchodzić nie 
wólno, natomiast obówiążkowo woho- 
zae do dołu filtrów, trzeba zabierać 
latarkę elektryczną, 3) prżed wejściem 
filo dołów koniecznie otworzyć przy- 
krycia dołów dla wywiettzenia i w 
tym celu do szybów wrzucać niaga- 
gzone wapno; 4) dla zapobieżenia wy- 


 padkom wpadnięcia do dołów przez 
- osoby postronne, należy obowiązka- 
Wo urządzić 


nad otwartymi dolami 
przykrycio siatkowe. Powyższe środ- 
władzy poli. 


śoicisiom domów. 


— 2 Wydziału Wiesisemia Pes 


mocy Biedmysm. Na prezesa Ko- 


mitetu Przeciwżebraczego powółano: 
na zastępcg 


pastora Gundlacha, a. 
p. F. Czamańskiego. Na miejsce ra- 
dnego p. StUldia wszedł p. Döring. 
Do I- ej podkomisji Wydziału N, P. B. 
zaproszono w charakterze członka, 


p. Urbabowskiego. 


ży ogniowói - 


— Że sthaży ogniowej. W go- 
boto dnia 23 czetwca, o godz. 7 wies 
ćzotem odbędą się w domu tokwizya 
towym ćwiczenia 8-xo oddziału stra- 


Ponury pejżaż noony. Ź dziwne: 
go klasztoru Iwana w oświetleniu po- 
shodni sunió piany strasżny koh- 


dukt. Na czele Iwan; prźed nim na 


plecach zgarbionegó chłdpa wielki 


- psalterz, z którego prżóof pieśń jakąś 


Śpiewa. Za nim syn. Dalai żona, czeu 
roda Nopów, zbrojnych optyczników, 


„ A wśród nich bo sr na pówrozie, nó- 
Wa ofiara, prowadzona ku widnióją- 


oym zdała  szubienicom z nieodcię. 
tami jeszcze wisielcami, Ża jego to 


- duszę uspówua pobożny Iwan naprzód 


S duża bieszcżęścia k 
o Straszna krwia ludzką, utagowiskiem 
Cg Boga i komedią uśbożeństwa, że, 

| ©hoć kałuże, test przecie tragicznas, 


- ny 6harakter 
, kraju jest z przerażuiąną prawdą od: 
"dany, Góruie j nad wszystkim, bad 
| Mówią 
nawet bo biórać pod uwage iu- 


- Już wyśpiewuia egzekwie.... 


"Tarnowski, opisując tę Bednę, 


|. gzyni trafią uwagę: „W. Makbecie— 


jak mówi $ vki == jest piramida 


o zlutoóni, w Deis ~ piramida nie- 
o szczęściu. Iwai to nie piramida, ale ka- 


zbrodni, ale taką 
ž .: A h 


W obrazie Matetki ten tragicz- 
Iwana, tero czasu i 


Sama nawet osobą Iwana. 


ment malowania obrazi otóz psychie 


MU def kazał 


- dogji polskiej, któr 


ką jego sulora, psychi kê 6żUlscego 

aa milinny artysty —- Polaka, które 

| kazał przeżywać najstrasz. 

meiszy z okresów długiej 
r 


4 
CH 


z pod Wawelu 


przy . 


Da Wspólłczucie. Sam I 


czucie. ba is AE : 
To godne stanowisko zawdzięcza 


MmaEtyrów a i 
Wiodacej da szlachetności, do wsra- 


-= Pół funta cukru. Jak już do- 


nosiliśmy, dwutygodniowa racja Gia 


kru zostaje zwiększona o 8 luty, tal 
ż6 odnośny ne ydawanych 
obeonie kart serii b5-e| upóważnia 46 
nabycia pół funta cukru na ósobą. k 
— Z kas pożyozkowo-ošzcozęd- 


odcinek wydawanych 


nóŚcidwych. Wedlug paragrafu 
460 rosyjskiego prawa podatkówego, 
drobne kasy pożyczkowo-oszożeńdno= 
ściowe uważane są za przedsiębior. 
stwa fÍ 
datkowane o ils ich kapitał zakładowy 


wynosi więcej niż 10,000 rüb, wobać” 
czego wszystkie kasy pożyczkowo” 


ószenędnościawe sbowiazane są naj- 
później do 1-go lipoa złożyć w prë: 
zydium policji dane tyczące wyso- 


kości ich kapitalu zakładowego, w la- 


tach 1914, 1915, 1916 i 1917. Nie sto- 
sowania się dë powyższego łetmint 
grozi karą. | | 


— Z Giełdy Pracy. Sprawozdanie Giełdy 
pracy za czas od il do 17 go b m  wykażnie, 
że liczna załrudnionych robotników, jak stolarzy, 
cieśli, traczy. murarzy i t, d wynosiła 304 Licz- 
ba dołówak stanzwiła 1451 Wygłaconó tobojni* 
kom mk 3,302 ien. 56 Zysk giełdy stangwi me- 
rek 74 łen 68 | JAR 
— Notatki prasowe. Haadiarka |]. Gerecht 
fr 


m Lodzi, Benedykta 28, zostaja ukarana Grzywna» 
50 marok, w razio niemożności żapłscenia ma 1% 


dni aresztu, ponieważ handłując posługiwała się 
jako środkism wymiany walutą rosy ska. = 

Na tę samą kare zostala amkazana *tupujaca 
towar, handlarza K. Żeligówska z Łodzi, Aadtżeja 
Ja 45, a | 


Vłypadki i kradzieże 


== dksoiszja keta Dziś o godzinie 10 uj 
Fago, przy ui Wólczańskie! Je 211, nastapił wy- 


buch koła odsiagającego z kory drzewnej sokt 
do farby 2 
ku żócwał dach -= pobatzyłj robutwików rani= 


sława Góreckego I 2 innych k'óryh bierwszół 


pomocy udzielił lekarz pogołgowia i odwiózł ich 
do śzpitalś św Aleksandra. l 


| łe związków i słewarzyszeń 
M Ze Stow. robotników Oflieteżcjańm 
Wczoraj, na posiedzeniu zarsądu Staw  robstał- 
ków chrześcjańskich, pod przewodnietwem ka: 
kanonika ] Albróchta omawiśno śorawe podwyż” 


szenia płacy robotn ków zajetych przy tózwszie 


chleba; przyznano  zapomtogi Ghorym  Gżłonkom, 
„Oraz pOs'8D+ wooo dokonać zakupów dla Stoważ 
rzyszenia zapasów drzewa z lasów polikowskich, 
W powiecie brzeż ńskim Do pertraktacji w spra- 
wie ceny ża pud drzóWa Upoważniono p. Adati- 
skiógo. l | ; i | 

PRE Si d 


Geatr Polski w Źodzi, 

_ Po kiiku óstatnich sezonach, nie 
stojących zupełnia na odpowiednim 
poziomie artystycznym, będziemy 
mieli nareszcie teatr prawdziwy, a 
stanie sie to ża sprawą artystów tea- 
tru krakowskiógo, p.p. Stanislawa 
Stanisławskiego i Fr. | 
gò, którzy onegdaj obigli w posiada- 
nie teate Polski prźy ul. Cegiól- 


nians* 


patrzał na beżpizy kładną orgjë _ptze- 


śladowań, jakia w ślad. 28 rokiem b 


63-im na beżwinny naród jego spadły, 
mając te okoliczności na uwadze, 
czyż możiaby się dziwić, gdyby się 
Matejko dał porwać uczhciu zemsty 
i w przedstawieniu główńegó bobaż 
tera obrazu otworzył upust żywioło- 
Woj niechęci swej względem róży, 
Go takiego (tyrana Wydała, a dźisiaj, 
jak ongi ów tyrań, nad. polskim Has 
rodeni się żnęcałl |... 
„Nic z tego. Mimo nęćących nie- 
wątpiiwie pokus wylania przy tej 
sposobności całej pógatdy dla nato. 


du, który przez takich Iwanów dał i 
się prowadzić, a biernością swą do- 


wiódł, iż właśnie przeż takich Iwa- 
nów Groźnych do swysii przózna: 


QGZzóŃ prowadzony być inusiak iniimo 


okazji do przebrowadzónia wiżynaj- 
mniej w dziedzinie sztuki nalóżytogo 


porachunku za własny zbósły na. 


ród, —- Matejko staje ha jaspis pia- 
botycznie wysokim pidńskte:a bzs 
stronności i wobec ogromu nieskożgś. 
cia badā co bądź bratnissa latodu 
na jedno się tylko uctuwis zdoliówa: 
| WAN, RZE © {gja 
dać, że to ażjatą, basu.zzy tina; ahos 
straszny, nió jest jednakże ak SUKIEN 
Ani żdźbia kacykatury, aoi żdżułą i- 
roni, — jedna tylko litość, ` współ- 


_Matejso własnej wiełkiej duszy, Sò- 


3 


chrześcijańskiej „religijności opartej, * 


a duchy tiatoódu „przodujące żawsz 


tako takie winny być opo-- 


 Stępowskiego, 


Wybuch był tak siny, Że na bużyńć 


FrąozktwskiBa 


f Bi PO: 


 Silnienia stiuszną reakcig 

udi8]KO wiasnej Wieli „przez krużsanok Z synem (tymi je- 
dej polskisj kulturze, na. prawdziwie y K Pa 
tega ostatniego niejasno się jam tłu- 
maczy: sęż one skute w kajdany, czy 
toż ku modlitwie żlożone? W oczach 


P. Słanisław Stanisławski oprócz 
wybitnych zdolności soeniaznych, po- 
siada również wybitne zdolności re- 
żyserskie, wypróbowane kilkuletnią 


owocną działalnością ņa stanowisku 
"reżysera teatru krakowskiego. 


o P, Fr. Frączkowstii, art. satra 


krakowskiego posiada także za sobą 
kilkunastoletnią owocdą praca sca*. 


niczną i cieszył się zasłyłonem u- 


©naniem wybrednej publiczności i 


krytyki krakowskiej, jako b. zdolny 
artysta, to też polaczenie tych dwuch 
wybitnych sił, słaiących na czele 
teatru polskiego w Łońzi, daie nam 
gwarancje, iż teate Polski pod ich 
Awiatlem kierowniotwem stania się 
Wysoce artystyczną platówką. | 

Na przed stawienie inauguracyine 


nowi dyrektorzy proiskłują wysta- 
wiónie „Slubów Panieńakich* Fredry; 


z tepórinaru zaś sżetSzesó firżymy: 


„Kaligulę”, „Łenijon*, „Nop listona=: 
dowa”; „Kardjana*, „Kaiegia Niezłom- 


nega*, „Romeo i Julię*, Hamleta“, 
„Ludwika ZI, „Zbólców”*, „Króla Li- 
ra“, a nadto wszystkie ostatnie no- 
wości. © no W 
A zesnała krakowskłego nowej 
dyreka'i udało sią pozyskać; Biecań- 
skiego, Nawalkowskiesó, Trzywdara, 
Wierzejską i Tra 
bińską, SPRA. 


_ Sezon rozhocznie się 25 sierpnia. 


Gelem dokompletowania personelu 


dyr. Fraczkowski wylechał w dain. 


dzisiejszym do Warszawy 


Pożar Rzgowa. 


Donósza wam o ciężkie: klasue, jaka nawie: 


| dźlfa Świeża młasskańtów Rżaiwa. | 
| Wczorśi w godzinach ponołudółówych ža- 


Obserwowano U nás; że W półudniowóo wschodniej 


stronie horyzontu ukazała się oibrtymia „chmura. 
dymu, kłóra roSnąt coraz wiecćj dawała db pô- 


zania, žb w okolicy wybuchł wielt: pożar Nie- 
bawóm tef od przybywa acych ód sifony Ghojen 
podróżnych dowiedzianoa sie, ża to Rzgów pła- 
nie. Spleszymy stę wiec podzielić z Czytsinikami 


. garścia informacji, zaczerpniętych u śródła. 
„Około gódz. 3 popol, pó prżejścia ko- 
lejki tuszyńskiej w kłaruńtu Rady Pabianickiej 


wynikł póżar w doma Ne 22 przy tl. Tuszyńskiaj; 
naieżącym do Antoniego Salskiego. Ten = po- 
czatku sam usiłował ratować dobytek lecz uleg? 


posarzeniom, a ojióń w przóciagu kilku minut 


przerzucił się na stodoły miejskie 1 inne zabado- 
wan'a podmiejskie, a następnie w stronę ` Rynku 
na kościół, sąd i 
ul. Tuszyńskiaj. 4 RE SB: 
© Mieszkańcy % panicżńym strachu poczet 
wynosić chudobą, lecz bardzo niewiółe zdołano 
uratować, głyż brak wody, i silay wiatr prze* 
szkadzały akcii ratunkowśj. 33 
Mierscowa straż ogniowa, oraz zawezwśne od- 
działy z Rudy, Pabianic, Tuszyna wraz z VIR 
IX i IV oddziałami łódzkiej straży ogniowej, za- 
brały się etrótgiczńić dd walki z szałójacyń 2y- 
włołaa — i | a KE 


Przy ratowabiu dobytku przeż miesżkańców 
kiika osób uległo poważnym opdrzeniom jak 


a 


niałomyślności 


bezstronności, zdobywając się fa 


typ sympatycznego Moskala == żoł-| 


nierza w osobie kapitana Rykowa. 


Przechodząc teraz dó znaidułą=| 


zdtównó W trości š 


prewców idzie jeden więcej grzech 
speinić, wobec którego cala natuta 
w obrazie tchnie grozą laksś W szki- 
w zaś juz nia same złe czyny, ala 
~e 2:4 ich sprawog zajmuje M ntejkóż 
og:ędumy czynów Iwanowyci skutki, 


- 


Widzimy Iwana, krocżącegó: pda | 


szcze niezabitym), u boku. Układ rak 


e "EE zo ý : : : ; . 
por REPS SEA EA = P OE 


dowy, mlesiozące ślą przy 


Fyeerskiej. Als. nie: 
ez wpiywu z pewnością pozostał tu 
di autor prelekcji o [wanie, Mickie- | 

wioz, który sam rzadki dał przykład | 


JB. WA 
|Iwana ku tómu właświs pótw orowi = 
zwrócona. Przerażdie bczy jego ode 
Jwaó się od haluc$iajnepó widźiadła 
"mie mogą, a śmiejtólia bojaźń kor 
plus dały ka tyłowi, ka ramieniu sys 
"ha podaje. W lewe! ręcó trzyma his 
-Stótyóżną, óstty żelażcóni zakończó+ 
"na, laskę, którą przypważdżał do zie © 


Wankiewicz, którego w stanie ciężkim odwlerige . 
no do Łodzi, Sądkowiczowa | inni, prócz tego 
podobno zginęło w płomieniach klikoro dziec | 

- Jak się dowiadulemy—z ogólnej Wozby Z9 oo 
z górą domów mieszkalnych spaliła sle 140, przys 
czem z 2221 mieszkańców okołi tydiąca Bózodta+ — 
ło bez dachu ) SKORE: 
Mieiscowy kościół padł równióż pastwą T 
wmiańt <= pozatóft spłosgł także budystek sada pay. 
azem spźlły sią wsysike ekfa i dokumegty © 
a także 1500 mk. pieniędzy sądowych =O 
|. W domo, gdzie Móeścili się atósztóWwańj, śpre |. 
wa których wginaczóna była na dzień dzistojszy, 
więźniowie wyważyłi dzwi i ratował się Qbiscz:. 
ką, lesz zęśtsił ujęci:. LO ART] AT A R 
| Priez cala noo do #amege rana troat polih 
doplerë o 4 ëj tańó żóóleno go utilejscowó., - 
Budynki Hg się ¥ dalszy% Clagu, aiy © 
spowodowane przez pożar. dą ógrówne o 
Podczas gaszenia pożaru Gói'ósł ciężkie po» D 
parzenia lewej ręki ks kańówik Skowronek, ` 
Jak się dowiadujemy, twótzy sie Komitet. 
z ks ks. Skowronkiem na czele w celu niesias 
nia pomocy biednym pogorzelcoam., 0 
Starsi mieszkańcy Rzgowa pamiętają pożar, 
który miał miejsce przed dwudziestu laty zgórą: 
eralła się wtedy trzecia cześć ogólne} liczby zą. 
hułowań Ofiarą wozorajszega ognia padia znóy 
prawie. połowa osady. | 3 0-0 


"W ostatniej dhwiif dowiadujstiy sie $ë spło- 
neły pragwie wszystkie doty przy ul. Tuszyńskiaj, 
(na d'odze do Pabjanie, do mosta; przy dródze 

do Rudy Pabjanickiei. W płomieniach znalazło © 
śmistć ó dzieci | 2 kobtaty. ża W z 
Kościół zaś—jak sią okaasło—wWewnatrz pe 
zastał usżkodżony, gdyż sline sklepienia i gbe 
mury ożhroniy wnetrze śŚwiatyn! gd säglady, 
W sklepieniu Kościelne pizepalit sle otwół késs 
płomienie nle orzedostały się głębiej, — = 


i 


> Z prowinch. © 


= Z Pabłania. W ubłegty pónłedziałek żona 
majstra fabr. skć. Tow. Krusza t Endar dlate 
„nia Brggida Borst, udała sig do kapieli fabtyóze 
ne : Usługuijącą kobietę zastanow ło zbyt długie: 
ptzebywanie B. w kąpieh, zajrzała wiec da pów 
kóju Ókszałó sią że 79-letna B. leżała twarzą 
ne dnie wanny, a kran z gorącą wodą był oà- | 
kręcony Prawdopodobnie, iż B. chciała pd kge © 
pieli orżeźwić się zimną wsdą, i przez pomyłkę - 
odkręćiła kran z gorao Woda a niś miała tyle. 
siły, by gu ż powrotóm żsktęcić, —-zemdłała wide, 
a goraca woda śmieriełnie ją popałzyła Lókaz 
powiatowy stwierdził miers cu. o l ya Pa” 
= Robotnicy fabryki „Kruszó 1 Endera® 
w Pebjańicich zwrócili sie x prośba dó dyr d-ra 
A. Kruszego i p. P. Weńta 6 ótwśróje przy fa: 
bryce bezpłatnej pralol. Zarzad fitmy po przed- 
stawienia ma przez dyr. d-ra A' Kriszegoł p. P. 
Wenta powyższe! prośby, wchodzać w położenie, 
biednój ludności w doit 4 maja 1916 © otworzył 
Wlasnie tdką pralnięg 0000000000 
Pralnia zaopatrżona jeśt w cztery kotły do. 
gotowania bielizny na parze i jeden duży kocioł! 
do grzania wody. Z pralni korzystać może jedno. 
żeśnia 30 praczek Każda ż nich ótrzyniuie nie. 
„zbędne haczynia, a ptócz tego da: pletwszego - 
"ptańia Í gotowania wydawane jest bózpłatnić poi 
mice łupm o 70n e e D 
_.- Pralnia otwarta jest codziennie z wylątkiem: 
świat od godz 7 rans bez. przerwy obiadowej do| 
godz 6 wiecz. Użytek z ńiej mają nietylko ro=| 
botnicy ała i uboższa ludność całego miasta! - 
. Wiciągu roku korzystalo zgórą 7000. rodzin ro- 
botaiczych i 1200 nie pracujących w fabryce. - 
© Zarządzujatym pralnią jest p. Jan Kamiński 
| |= Stow Właścicieli Nieruchomości m Pa. B 


bjenic urządza w n'edziełę, dn. 24-go ozerwca 
pierwsze ogólne zebranie, na a 
X A £ As Sa ; Co aX 


IE 


młodzieńca strach, przerażenie i ja- © 
kiš beznadzieiny smutek jednocześ- 


szkicowane twarze jakieś jedna przy | 


- Cala postać 


mi niemliych sóbie posłów, na wylot ` 
im stopy przebijając; w piawej 


E ome E 


kürozgWwo Seiska ksiege jakąś, — bao 
pswnó kanójonał pobożny. W tè 
„eliwiłi jednak śpiew żamiiki: wyntów= © 
„ny gióst wskazującego palca, przefać oo 
"żone ©6ży, Skręt korpusu — wsżysła > 
ko wskaztie, iż straszna wiżia całlko> © 


wióis przykuwa do siebie duszę ch: 
eaen NA a A Watay Kios 
E a 


ś Centrum narod 


">. Dla miednostajnienia narodowej 
.. orientacii politycznej, tudzież nawie. 
-~ zania ściślejszych stosunków między 
` stolicą krain a prowincją, zorganizo. 
„wano w Warszawie nową grupe poli- 
' tyczną pod nazwą Centrum Naro- 
"dowe. | | | 
-_ W. ubiegłą niedzielę, 
odbył się w War-zawie Zjazd OTRA- 
„ nizacyjny tei prupy, na który przy- 
-było przeszło 
połowa z prowinej Reprezentowane 
- były „nastę : 
- Lublin, Radom, Kielce, 
-. Łódź, Częstochowa, Włocławek, Płock, 
.; Lipno, Łęczyca, Łask, Brzeziny, Pa- 


- bjanice, Wieluń, Gostynin, Skiernie-- 


= wice Grodzisk, Gródek, Góra Kal- 


„warji, Nasielsk, Węgrów, Garwolin, 


-—_ Parczew, Krasnystaw, Zamość, Wierzb. 
-. nik, Zagłębie Dąbrowskie it d. 
¿o ~ W imieniu Komisji organizacyj- 
= nej, w której skład weszli pp.: ks, 
- prałat I. Gnastowski, książę Drucki- 


* „Lu becki, dziekan _Alfons Parczewski, 
`: burmistrz m. stol. Warszawy, Z, Chmie-. 
prof. St. Garlicki, B. Lutota-. 


=; lewski, 
'./Bkl, dr. F. Młynarski, doktór K. Ra- 
< „dziwiłłowiez, zagaił zjazd 

„ czewski, określając cel i intencje te 


_ 6tganizacji. l 
|, . Zjazd dzisiejszy, mówił miedzy 
_ lnnemi dziekan Parczewski, zwołany 
"został po to, aby omówić wszystko, 
_.00 nas boli, aby utworzyć zespół, 
którego potrzeba staje się coraz do- 


+ nioślejszą. Nigdy horyzont europejski. 


_ mie był talk szeroko rożwarty dla 
` sprawy polskiej. Niepodobna przewi- 
- dzieć, co jutro nastąpi w rozwoju tej 
katastrofy dziejowej, ale my mamy 
„jeden cel — ziszczenie niepodległości 
państwa polskiego. Po wojnie nastą- 


~ pić musi zmiana karty Europy, a naj- © 

- większemu przekształceniu ulegnie EA T dona 

mina się by lud wiejski miał głos w 
Ie Q 


-dos Polski. Tej rozległości, co dzisiaj, 
- sprawa polska nie posiadała ani w ro- 


-ku 1881, ani w r. 1848, ani nigdy póź- 


MOJ 0555 | 

3 Sytuacja polityczna ulega ciągłej 
- zmianie, co dziś było, jutro rozpaść 
_ się może w gruzy. Jedna tylko praw- 
`> da trwa i ostoi się, to wskrzeszenie 
państwa polskiego. Ale niepodległość 
nie przychodzi sama. Musimy ją wy- 
pracować. Jedynym środkiem do tego 
"jest zespół.sił narodowych. Ten ze- 


.— (o dopiero w stosunkach 


„ Społecznych tworzy człowieka? 
| || —. Mężczyzna i kobieta razem. 
~ = =—_ À gdzie osłatecznie kobieta 
' dowiodła, że jest w stanie odpowie- 


~ wiek 


wkłada obowiązek pracy sa- 


„ modzielnej? 


> W dzisiejszej Ameryce, gdyż 
Ameryka, jak żaden inny kraj, wy- 


„maga niesłychanej sumienności w 
każdego rodzaju pracy — roboty do- 


be tego rodzaju próbę wytrzymała 


‘tamtejsza kobieta, dowód znajdujemy. 


w item że 
ozyia: | 
Nauczycielsk | 
|  „Dsocentek w. wyższ. 
zakładach naukowych 

„ Łeńskich i męskich 
| Lekarek praktyk. 
~ Adwokalek zgórą 
". "Peolaców. SWE 
Dracniącvoh zawodo= - 
wo w roin'etwie : 
W przemeśle 
"W handiu 


W zawodach czysto 


+ 


już w 1900 r. Ameryka li- 


827,000. 


. 2 601. 
7,000.. 
- 1,000. 

8,500. 


971,000. 
1,313,000, 
508,000. 


480,000. 


umysłowych 
W zajęciach domos > 
„wjeh, o s 2,095,000, 


0 — (Go te wielkiegyfry wrażą? . 
© — Przedewszystkim to, 
„tak dalej pójdzie to kobieta wydrze. 
-Mmeżcmyźnie berło panowania nad, 
Światem. Wiadomo bowiem, że przysz- 
dość należy do pracowitych sumien- 
dych i wytrwałych. A właśnie nie 


i 


dowe. 


dnia 17 b. m., 


 życkiego 
200 csób, w tej liczbie gi 


pujące powiaty i miasta: 
Piotrków. 


dziekan Par- 


j. 


. B2y rynek praoy. 


dro 


Że jak. 


spół powinien ogarnąć naiszersze war- 
stwy; dlatego też powstala ormani- 
zacja, by taki zespół wytworzyła. : 
Po przemowie fnnuguracyjnoj 


dziekan: Parczewski zaprononował na 
przewodniczącowo zjazdowi ksiecia 


Druckiego-Lubeckiega, który dosto- 
łu prezydialnetro zaprosił ks, J. Gna- 
towskiego. 


nia ludowego, Eug. Zielińskiego z 


Łaskiego ks. Alelktsandrowskiego z I- . 
i redaktora St Frycza z. 


Kiele, ARNE = 
„, . Pierwszy referat o sytuacji pof- 
tycznej wygłosił dr, Feliks. Młynar- 
ski dowodząc, że do tesieni pokój sta- 
je się bardzo prawdopodobnym, do 
czego my nie jesteśmy pizygotowani 


odpowiednio co bardzo fatalnie odbić 


stę może na sprawie polskiej przy 
zakteśleniu mieczem gramo wschód. 


nich, gdy armji polskiej tam nle bg- 


dzie 


niebezpieczeństwo grożące Polsce od 


strony Rosji, na którą nie liczyć nie. - 
powinny, bo zmienili się w niej tylko. 
ludzie, ale nie uległy zmianie trady- 
cje, korupcia i zachłanność rosyjska, - 


o tem winniśmy pamietać. 


możliwości zrealizowania 
polskiego, to należy ją wykorzystać. 


Go lepsze czy mowa o niepodległości 
ży jej realizacja w, czynie. Centrum. 
narodowe pragnie rozwinąć pracę na 
wszystkich jej połach i położyć tamę 


tej fali górnie brzmiących frazesów, 


„która gotowa nas zalać, Już wielki 


czas, by przeciw tej powodzi zbudo 


wać silne tamy. ` 


ciałach prawodawczych i miejsce we 


władzy wykonawczej, bo Polska dla 
tego upadła, że lud wiejski był w 


niewoli. | 


Następnie rozwinęła się dyskusja. 


podczas której wysuwano różne spra- 


wy, poczem dokonano wyborów do- 


Rady Naczelnej Centrum Narodowego. 
"W skład Rady Naczelnej weszli 


s 


pr.: 


czyni innymi, jak tego rodzaju przy 


miotami, że kobieta amorykańska zdo- 
bywa sobie łokieć po łokciu, tamtej- 


—A mniejszość swoich sił fi- 


| zycznych czem sobię wynagradza ko- 


błota? — | 200005. "w. 

— Osobnym zmysłem, nazwanym 
jeszcze przez filozofa | 
biazgowością tj. owym 
szczególnem uzdolnieniem i zamiło- 
waniem natury kobiecej w zakresie 


e. | i najdrobniejszych szozegôlów życia, a 
dzieć wymaganiom, które na czło= pis y OaCB CA 


które na polu pracy stwarza nieraz 
cudaz pod jej ręki, jak np. owe nie- 
dościgłe ręczne hafty, koronki; w za. 


kresie codziennych stosunków osiąga 
jdealny porządek i czystość miesz- 


kań, a w wielkie! i tak ważnej dzie- 


| À dzinie pielęgniarstwa chorych, staje 
 skonałej, energii i wytrzymałości. A- 


się dosłownie opatrznością ludzkości. 
A że świat wciąż i wciąż się do- 


skonaii, bo tego wymaga prawo rog- 
woju, więc tam ten zmysł kobiecej. 
drobiazgowości coraz bardziej i bar-. 


dziej nabiera w oczach świata więcej 
znaczenia, a tym sposobem i coraz 
więcej jest poszukiwana praca ko- 
biat. š i SE 
Idealne wykończenie o- 
to ten atut każdej pracy rąk koble- 
cych, który nigdy nie będzie przez 
mężczyznę jej odebrany. 
— ÀA dlaczego j 


w intoresie spò- 
łeczeństwa iest pożądanom, aby ko- 
bieta pracowalać 


-— Bo praca uszlachetnia, rozwi- 
ja, upiększa duszę człowieka, E 
Praca wytwarza pogodny klimat 
duszy, rozwija tak nieodzowny dla. 


„człowieka zmysł współżycia i wym 


rwana tą dropa z ludzi towarzyszy, 
niebacząc na jakim polu się pracuje. 
Pracujący zawsze, zawsze coś użycza 
ze swej pracy społeczeństwu i tym 
sposobem nabiera godności, jak w o- 
czach świata, taki swoich. 


$ y 
| 
k ` 


0. dziekana Parczewskiego, 
„dr. Kadziwiłowicza pp.: Szlubowskie- 
g0, Jana Sadlaka, prezesa Ziadnocze- 


Wreszcie referent wskazywał na- 


Drugim z kolei referentem był: 
prof. Grużewski, który oświetlał we- 
wnętrzue nasze zagadnienia. Referent 
stał na gruncie aktu 5 listopada, do- 
wodząc że jeśli istnieja jedna setna- 
państwa 


„Prezes zjednoczenia ludowego "bieniu społeczeństwa galicyjskiego, no 


l wytrawnym politykom, spostrzeżo- 


porę cofnięto się z tej drogi. 


dążą celowo 


«kłem ższefi 
zerem, jakim jest w obliczu spote- 


jego udziałem. 


"myśleć otaczających 


NA AGD OR EEG OGAE OO Zz RE ok ae 


Ludwik Abramowiez, ka. Antoni Aksamitów: 
ski z iłżackiego, fózefat Błyskosz z Sladleckiago, 


ks. Józet Bromski z Piotrkowa, Zygmunt Chmia. 


łewski, [ózef Dabrowski. ks. Aleksandar Drucki= 
Lubecki, Stanisław Garlioki, dr Jerzy Gliński, ka. 


Jan Gnatowski, Antoni Gżrsii, Marian Gretowski 


Bolesław Epstein z Radomiu, Stanisław Frycz z 
Kietć, Antoni Humnicki, Antoni Jabłoński, Ignacy 
Karbicówski ż Płockiego. Stanisłew  Kobierzyski 


„z Łaskiego, Lwajen Kobyłecki, Przemysław Ko» 


walewski z Włocławka, Ludwik Kalezyrki, Boles 
sław (Lutomski, Stanisiaw he, Ledi z  Gerwolińc 


skiego, dr. Zdzisław Mierzyński 2 Łodzi, dr Fe- 
ike Młynarski,Wincenty Miynarski z Kalisza, Sta 
„nistaw Pacjorkowski, dzieken Alfons Parczewski 


Tadeusz Przyłuski z Zamościa, Karol Popiel, dr, 
Rafał Radziwiłłowicz, Adam hr Ronikier, Wac- 
ław Rosiński z Gostyńskiago, Jan Sadlak z Kra- 
snostawskisgo, Władysław Salinger, Leon Sile- 


smieński z Radomskiego, Gustaw Simon, Karol 
„Staweoki, Marian Śtraszsk ks. Antoni Szełażek 
z Płoskiego, Bronfsław Czdubowski, 
 Tomaszewskł z Łódzi, Kazimierz Woreszczyński 
x Radomia, dr. Leon Warnia Frano'szek Wojda 
ct Łowickiego, Eugenjnsz Zieliński z. Łaskiego, de. 


dr. Antoni 


sław Zabokrzecki ł Jul an Zelazowski. 
= Ponadto komitet połacił Radzie 
kooptować p. Tadeusza Grużewskiege 


Ludwik Biel'ński, Zieligski z Płockiego, Mieczy» 


- Po wyczerpaniu programu przee 


wodniezący zamknął zjazd o godz. 7 
wiegzoróm. — SE 


|. ŻZkRrakowa 
| W czerwcu 1917. 


_, Jeżeli bacznie śledzić będziemy 
chaos, iaki wytworzył się w ostat- 
nich czasach w wewnętrznej naszej 


nania, że go wytwarza jakaś ukryta 
siła, mająca w tem więcej jeszcze u- 


kryte cele, które zresztą dziś stają 


„się coraz wyraźniejsze. 
Bezład, gmatwanina i różnorodny 


„splot pojąć i kierunków, jaki wytwao- 
rzył się w królestwie, chciano gwał- 
tem 
` ski. 


przerzucić i na grunt galicyj- 
Dzięki tylko większemu wyro- 
Jo zaraz, że wchodzimy w błędne 
koło, z którego niema wyjścia i 


< Wysuwanie i stawianie. maksy- 
malnego programu naszego, samo w 


sobie jest dobre i piękne, lecz stawia. 


jac ten program, każdy z realnych 
czy jest możliwość przeprowadzenia 


go, następnie, czy ci, co stawiają go, 
i konsekwentnie do 


tych, 60 po nim tu przyjdą. Stąd go- 


dzien szacunku, a często ozel. 


A ponieważ przeznaczeniem i pra- 


/culącej kobiety jest być matką a tym 


sposobem  wychowawozżynią swych 


Kanta —_  dziedi, to jako tala, kobieta nie po- 


winna być w żadnym razie, człowia- 
„niższego rządu, moralnem 


czoństwa i swego naibliższego oto- 
czenia każden próżniak, 

| Próżniak bowiem żyć musi z cu- 
dzej pracy, a tym samym jest to. 
Złodziejaszek. Ponadto okrada on nie 


bogatych nie potrzebujących praco- 


wać, nie próźniaków takich jak on 
gam, lecz właśnie pracawitych, bo to 
s pod ich ręki zjawia sie Świecia to 


czego inutemu — próźniakowi  po- -. 


trzeba do życia. : To też pogarda jest 


l Mymózasóm, każdy wychowawca 


aby mógł godnie i celowo: odpowie- 


dzieć powolaniu, musi być przede- 


'wszystkiem szanowanym przez swoich 


wychowańców. Bez tego na nie się 
nie przydadzą wszystkie najpedago- 


giczniejsze systemy, najrnaejonalniej. 


sze nietody kształcenia. Oto z jakiej 
przyczyny kobieta-matka, powinna o 


dle można w oczach dzieci pracować, 


bo tą jedynie drogą u boezynaiących 
ją isłotak, oe 
prócz żywiołowe} miłości, zdobywa 


ona sobie szacunsk, a tym samym 
powagę, więc oprócz matsrialuego i 
moralne dominujące stanowisko. A 


raz zdobyty szacunek ma to do sie. 


(bie, ża wpływa dodatnio na rozwój 


tych. którzy Zostacą pod jego czy to 


„urokiem, czy władzą. To też, co wia- 


domo powszechnie, dzieci rodzin 
pracujących dzieko prędzej sabieraja 
tężyzny życia i uspołecznienia su- 


polityce, musimy przyjść do przeko- 


w 


polityków musi zadać sobie pytanie 


. Każdy pracujący to jakby. ów 
Siewca, ręka którego będzie żywiła i 


dle można kabiała 
Tać 


| SE | 
przeprowadzenia, ozy też tą tego 


używaią tylko, lako środka 
nięcia innych swych osobisty 


partyjnych celów, Buduiąc jg yje | 


można budować na  nienchwnęcy: 
przesłankach, musi być dla biywy 
realna podstawa i jasny ael V sdy 
znajdziemy Bię zawsze, i buduj 
pokieruiamy podług naszego Uśnsig 
i naszej możliwości. . . SE 

' Dzieją się coprawda w swiesh 


bieństwach nie sposób się opierać. 


"W ostatnich tygodniach zaszły 


w Galicji wielkie zasadnicze nieporo-- 
zumienia, jednocześnie odchylił się 


rabek motoru, wytwarzającogo w, 

Polsce chaos i pogmatwanie pojęć. 
_ Otóż ogłoszenie rosyjskiej pro- 
klamacji o niepodiegłeńci Polski ão- 


dało sił narodowej demokracji, która 


akcji była z jednej strony chęć 


osiąg= F 


'pzeczy niepodobna, lecz na niepodo- 


"przeszła nagle do maksymalnego 
programu Cichym motywem tej 


wyreparowania snbile opinii w kra- 


ju, z drugiej zaś dążność do 0» 
balenia wszystkich czynników poli- 
tycznych w Polsce, które stanęły na 
gruncie budowania niepodległego pań- 
stwa polskiego w zwiążkku z mocar- 
stwami contralnemi, a wiąc Rady 
Stanu w Królestwie Polsklem, a w 
Galicji N. K, N. i jego bliższych í 


dalszych zwolenników. W ten spo- 


sób endecja spodziewała się przygo- 
towaó grunt dla przyszłego endeckie: 
go rządu polskiego zawiązanego choś 
by na emigracji. Tem się też tłoma- 
czy nieustąpienie Koła międzypsre 
tyjnego w swem czasie do Rady 
Narodowej i trzymaniu się zdala po- 
lityków 
Stanu. 


W Galicji agitacja, rozpętana przez 


tego kierunku od Rady 


endeków, porwała za sobą także lu- 


dowców Długosza i socjalistów. 


Jedni i drudzy czynili to głów=' 


nie w tym celu, by nie dać się prze 


licytować przez eudecję i nie stracić. 
Niektórych 


popularności w kraju. 
ludowców bardzo zręcznie obrobili i 
przerobili endecy na swoje kopyto. 

Socialiści zaś znaleźli się w trud- 
nem położeniu, gdyż wszediszy do 


Koła, musieli ciągle walczyć z za- 


rzutem, że połączyli się w parlamen- 
cie z zachowawcami, Gdyby więc 
koło nie przeszło do opozycji, soGja- 
liści musieliby z niego wystąpić. Za- 
miast wystąpienia popychali Koło 
w kierunku antynarodowym, 60 było 


mień niż dzieci rodzin pędzących ży- 
cie bezczynne, próżniacze, A do tej 
swojej roli „pracującej matki*  ko- 
bieta musi się przygotowywać jeszcze 


jako panna. Pracowitość bowiem mo- 


Że słać się nałogiem tak dobrze jak 
wiele innych. ` | 


Owóż matka-próżniak to matka 
wyrodna, i jako taka, w interesie spo- 
łecznym powinna być pozbawiońą 
prawa wychowywania swoich dzieci. 
Lepiej matce odebrać dziecko, niż to 


dziecko unieszczęśliwić, a społeczeń= 
stwo obdarzyć pasożytem, bo wiado- 


mo: „czem skorupka za młodu na- 
siąknie..* 

= — A stanowisko kobiety w ros 
dzinie jako żony czy uzależnia się od 
jej pracy? D 
— Bezwarunkowo. Sa 
Przadewszystkiem należy pamię- 
tać, że jak uczą ekonomiści, pracowi- 


"tość człowieka i narodów czyli zami- 


łowanie i wytrwałość w pracy jest 
dźwignią nietylko ekonomicznego 
ale i etycznego stanowiska tam- 
tych. > ze | 

_. Błąd udział kobiety w pracy 
faktycznie podłrzymującej byt ro- 
dziny, tym samem podnosi jej god- 
ność ludzką do równorzędnego sta. 
nowiska z jei mężem, Pracująca z 
mężem wspólnie kobieta ma wspólny 


głos, skąd poczuwa się nietylko z 


imienia w obliczu całego otoczenia 
panią i gospodynią. Jeżeli zaś spe- 
cjalność męża jest tego rodzaju, że 
wyklucza możnońć owej ich wspólnej 


pracy, to w takim razie ilość pracy, 


tej czy innej wykonywanej przez 


żonę, powinna w odpowiednim sto- 


równoważną pracy męża. 


dzielną. 


suuku do jej sił i stanowiska, być 
Ponadto o 
powinna się stas 
i jako żona 6 pracę samoe: 


4/20 łatwo, bowiem przez 
| f nagromadzilo się 
wśród jOŚCi w Galicji tak wiele 


zresztą b 


wolny 


PO enia, że nawet zachowaw- 
czyn, wiołom w Kole trudno je by- 
lo AmOWAaĆ. 


apełnie więc zrozumiałe, że przy» 


de uchwalenia wniosków posła 
a ć przejściu do opozycji 


jdosła Tetmajera w sprawie polskiej. 


àk wiadomo więc Narodowa Demo- 
racja w Galicji i w Królestwie usi- 
/łowała ten wniosek użytkować do 
rozbicia Rady Stanu, tej poważnej 
przeszkody dla endecjiw jej szacker- 
„kach koalicyjnych. Jednak nie udało 
się endecji. Rada Stanu ostała sie, 
a przemówienia w parlamencie wie- 
deńskim, zarówno prezesa Koła, La- 
zarskiego, które jest oflojalnem oświad- 
szeniem Koła, jak i posła Daszyńe 
skiego udowodniły jasno, że olbrzy- 
mia większość Koła Polskiego, a ras 
czej całe Koło, z wyjątkiem kilku en- 
deków i ich sympatyków, nie myśli 
bynajmniej stanąć na gruncie koali= 
cji, ałe pragnie realizacji Państwa 
Polskiego w zwiazku z mocarstwami 
centralnem), oraz, że nie myśli by- 
nałmnie| przeciwstawić się Tym. Ra- 
dzie Stanu, lecz owszem, z uznaniem 
wita pracę nad realizacją Państwa 
Polskiego. Deklaracja prezesa Koła 
Polskiego podkreśliła też wyraźnie, 
że naród polski ze swoich nieprze- 
dawnionych praw niczego się nie 
zrzekł i nadal się nie zrzeka, że łed- 
nakże polacy, jako realni politycy 
liczą się z istniejącemi faktami i na 
nich opierają swe obecne postępowa- 
nie. W ten sposób sprawa polska w 
Austrii została, ku wielkiemu żalowi 
narodowych demokratów, sprowadzoe 
ną na tory, któremi postępowała od 
lat trzech. Polacy w Galicji dowiedli, 
że nie dadzą się wygrać przeciwko 
Radzie Stanu i że zmierzać potrafią 
de tego, by wejść w skład Państwa 
Polskiego, inną drogą, niż im to pod: 
sunąć usiłowała ęndecia. 
| Po przemówieniach prezesa Koła 
i innych posłów, prasa, będąca na 
usługach endecji, puściła plotkę, ja- 
koby Koło miało się rozpaść, lecz z 


tych grup właśnie, które miały niby b 


© Koła ustąpić, posypały się protesty, 
między innemi i „Naprzód“ dał po- 


rządną odprawę brukowemu „Illustr. 
Kurjer. Codzien.* za rozsiewanie plo- 
tek i wprowadzanie w błąd opinii 
publicznej. 


Samodzielność bowiem wyrabia 
w człowieku energję, spostrzegaw- 
czość, krytycyzm, a więc rzeczy pier- 
 wszorzędne w zakresie rozwoju sił 
duchowych. A jednym z „wielkich 
sekretów niewieścich* jest o ile się 
tylko daje dorównywać duchowo mez- 
czyżnie z którymó dzieli przychodzi 
współżycie. | 


A mąż, czy zna choóby z tej ra- 
sji że wciąż dalej doskonali się w 
swoim fachu drogą praktyki, wpra- 
wy, co odnosi się tak dobrze do za- 
jęć wyzwolenych jak i fachowych że 
więcej pozostaje w stosunkach ze 
światem, tym samym wciąż rozwija 
się duchowo, gdy w tymże czasie ko- 
bieta zamknięta w swoich 4 ścianach 
„tw obrębie szakblonowych zajęć zani- 
ka duchem. Oto co sprowadza w 


skutkach fatalny między nimi coraz 
większy„rozbrań duchowy* z fatalny- 


"mi skutkami tegoż zwłaszcza dla kobie- 
ty. Stąd tylko samodzielna ta czy 
inna praca kobiety zamężnej, jej 
"zresztą samodzielna praca nad swoim 
dalszym i dalszym kształceniem się, 
rozwój danego, jeżeli posiada talentu 
ale nie dyletancko a fachowo, oto 
co ratuje sytuacje, bo utrzymać mo- 
że zamężną kobistę na owym jej 


gczłowieczym stanowisku na którym 


się znalazła, wchodząc w życie jako 
żona. | 

- Zresztą niepracująca kobieta Zae 
wsze stoi w oczach swego pracujące- 
go męża nieszczególnie, choćby ten 
miał dla niej i szczere uczucia, 


Męzczyzna lubi towarzyszy, A to 
jedynie wspólna praca stwarza facho- 


wych jak wspólna birbantka kompa- 


nów. A raz żoną przestaje być to- 
 warzyszem męża, i schodzi do roli 
"Kopy, kochanki, gospodyni... bywaj 
mi zdrowy związku małżeński, jako 
najcenniejsze ogniwo związku wszech. 


do nocy. 


W dniu 15 czerwca na posisdze- 
niu Koła wyrażono prezesowi Koła 
pełne zanfenie, i 

Obiegaią tu uporozywe pogłoski, 
Że namiestnikiem Galicii ma pozostz6 
hr. A. Tarnowski, b. ambasador w 
Stanach Zjednoczonych, lub dr. Bo- 
brzyński, Ministrem dla Galicii ekse. 
Długosz, ministrem handln, dr. Leo. 

Dodać jeszcze muszę, że ostatnie 
wypadki w Kole Pol. i w parlamen- 
cie ogromnie tutejszą publiczność in- 
teresują, dzienniki z mowami posłów 
są wprost rozchwytywane, wszędzie, 
gdzie się tylko obrócić, słychać roz- 
mowy na temat polityki połskiej. Już 
to trzeba przyznać galicjanom, że mi- 
mo wielu w tych czasach usterek w 
aprowizacji ich żołądków, jednak o 
Sprawach politycznych nigdy nie Za- 
pominaią, a zawsze ze swymi przy= 
wódzcami politycznymi ozują, myślą 
i współdziałają, to też i łatwiej po- 
guwają się tutaj sprawy nasze nas 
przód. | 

Tyle o sprawach politycznych, z 
bruku zaś krakowskiego możnaby się 
podzielić wrażeniami 
spotyka na każdym prawie kroku. 

Mimo wojny Kraków nie nie chce 
tracić ze swej powierzchowności ił 
tradycji. Procesie Bożego Ciała—tak 
jak i za najlepszych czasów urządzono 
tu wspaniale i z calym przepychem. Z 
wieży Marjackiej przez całą oktawę 
zamiast helnału, co godzinę odzywa- 
ły się trąbki. graląc różne pieśni po- 
bożne. Przed kilku tygodniami Kra- 
ków zmartwił się wielce, bo groziła 
mu utrata w tym roku tradycyjnej 
zabawy zw. „Konikiem zwierzyniec- 


kim“, bowiem uprzywilejowany wła- 


ściciel konika i buławy tatarskiej, 
murarz ze Zwierzyńca, Wojciech Na- 
lepa, został zabrany do wojska i 
znajdował się na „ltaliańskim* fron- 
cie. Ale odetchnęła swobodnie kra- 
kowska stolica, gdy pisma ogłosiły, 
że wojskowość aby zadość uczynić 
tradycji, zwolniła p. Nalepę by urzą- 
dził najazd zamiast na włochów — 
na Kraków. W ostatni czwartek po 
procesji marjackiej Nalepa przybra- 
ny pięknie po tatarsku na koniku z 


ską napadł na miasto.  Tysiączne 
tłumy różnych stanów wyruszyły na 
spotkarie, śmiejąc się, duszące i 
przewracając, gdy ich niegodziwy 
tatarczuch okładał buławą. Przed 
pałaeem  księcia-biskupa pochyliły 


społecznego ludzkości, To iuż tylko 
związek, tak dobry jak każdy iany, 
który targa się, bez skrupułów su- 
mienia, gdy ten, czy iony interes, do 
tego nakłania, 

Oto dla ezego rodzinne życia 
mieszkańców wsi jest że tak powie- 
my pełniejsze, czystsze, cieplejsze niż 
rodzin miejskich. 

Już 5-cio letnia Jaguś płastuje 
młodsze, 68-letni Antek „w niewoli u 
bydła*, dziewuchy harują od świtu 
Na rekach matki tam u 
nich wszystko. Półociemniały 80-cio 
letni dziadek pilnuje komina, babka 
krząta się nie ustający. Tatulo to 
często tylko centralne słońce około 
którego wszystko, tamto się na swój 
ład obraca. Stąd ciągła wspólność 
interesów, myśli trosk i radości. 

Ten sam, choć w łagodniejszej 
formie stosunek ludzi do pracy spe- 
tyka się przeciętnio we dworze, 

I tu żelazne tryby codziennego 


obowiązku pracy pochwytują wszyst- 


kich w swoje błogosławione kolisko 
wspólne. I tu, jak dziś, próżniacze 
kobiety—panie to wyjątki, ° 
= Nie tak się dzieje z tym w mie- 
ście. NE 
* To też dzieje się o ileż gorzej. 
Ileż to razy, tam wśród zamoż- 
niejszych „jedno o drugim nic nie 


wie”, jakie często bez „pani domu* 


a bywa że i bez „pana“ śmiało może 
obejść się w owym ich domu. 


Guwernantka, lokaj, kucharka, 
młodsza, bona, korepetytor, dochód, 
modniarka, goście, teatr it d: itd. 
oto co stanowi rdzeń normalnego bie- 
gu ich życia, ale nie najgłębsza treść 
tegoż, czyli praca. | 

_ A ileż, z tego właśnie względu 
stosunki między małżeństwem scho- 
dzą do stosunków „dobrych* a bywa, 


że i „złych starych znajomych”. 


ROWY KURIER FODZK(-21 s%6*woa AT rox: m 


jakie sie tu. 


uławą w ręku ze swą Świią tatar-- 


się chorągiewki, buńczuki a i konik 
pochylił się nisko. Książe-biskup 
wyjrzał oknem i uśmiechnął się pa- 
trząc na rozbawiony lud krakowski i 
orszak tatarski. | 

Orszak tatarski x piszcezałkami i 
bębenkami wpadł z furją na rynek, 
ale tylko bokiem przejechał, ponie- 
waż podług tradycji nie wolno im w 
głąb rynku się zapuszczać, bo gdy 
przed wiekami napadli tżałarzy na 
Kraków i wpadli na rynek, procesja 
Bożego Ciała odstraszyła ich i cof- 
nęli zsię miasta, lecz teraz tatarzy nie 
cofają się, lecz wpadają do Hawełki 
i tam uraczeni datkami przez gości 
wracają późno wieczorem na Zwiee 
rzy niec. 

— Zbiory Muzeum narodowego 
ze Sukiennie przeniesiono na Waweł, 
w Sukiennicach pozostały tylko obra- 
zy i rzeźba. Jak już napewno ozy* 


telnikom wiadomo, jeden z księży. 


zniszczył w Muzeum oblewając i sma- 


rując jakimś płynem śźrącym obraz. 


Szyndlera „Dziewczyna w kąpieli". — 
Ksiądz-fanatyk uważał, że obraz ten 
gorszy publiczność. — Piekne arcy- 
dzieło zostało bezpowrotnie stracone 
dla kultury polskiej przez zwarjowa: 
nego fanatyka. l 

Zeszpecony obraz wisi na ścianie 
do dziś dnia, a.pod nim na podłodze 
ogrodzonej ławkami wala się rozbity 
słój z cieczą, czarna plama od cie- 
czy i pendzel. Pod obrazem zaś wisi 
tablica z następującym napisem: | 

Obraz Szyndlera „Dziewczyna w 
kąpieli* został dn. 28 maja 1917 r 
przez ks. Pauiina Thota ze Skałki 
zniszczony.— 

Mnóstwo osób przychodzi do 
Muzeum specjalnie oglądać zniszczo- 
ny obraz. Dewotki krakowskie zbie- 
rają między sobą składki by za 
księdza obraz ten zapłacić, 

— W ubiegłą sobotę jako w dru- 
gą rocznicę bohaterskiej szarży pod 
Rokitną, za spokól dusz poległych 
tam bohaterów, w kościele Siarjackim, 
odprawione zostało uroczyste nabo- 
żeństwo przez ks. arcybiskupa Simo- 
na w otoczeniu licznego kleru. Przy 
katalalku  przystrojonym  żywóm 
kwieciem, honorową wartę pełnili u- 
czestnicy wiekopomnej szarży. | 

Qibrzymią swiątynię przepełniła 
pobrzegi publiczność, i 

Podniosłą mowę wygłosił gwara 
djan Reformatów ojciec Janieki, mó- 


Stosunek zaś dzieci do rodziców 
przeradza się w parodię. a pogardli- 
wy wyraz „Stary“ i „stara“ nie scho- 


dzą z ust ongi kochanych i kochają- 


cych dzieci. 

W mieście kobieta matka jakże 
zazwyczaj traci w oczach swych 
dzieci swoją pozycję. Dzieci bowiem 
widząc, że to na ich utrzymanie pra- 
cuje tylko ojciec, a matka to prze- 
ciwnie „naraża tylko tatusia na cią- 
gle wydatki“ (autentyczne słowa 
słyszane z ust 12 sto letniej dziew- 
czynki) przez to samo tracić zaczy* 
nają dla owej swej matki szacunek, 
a wślad zapominają o swej należnej 
dla niej wdzięczneści. Choćby za 
najprzykiadniejsze jej troski z lat 
poprzednich. To też źle, Źle dziać 
się zaczyna owej ich matce. A jeźli 
nie na jej ustaeh, to w jej sercu zło- 
wieszczy wyraz „niewdzięczne*wcze- 
śniej czy później zjawiać się musi. 

„— A w jakim kraju stosunek ko- 
biety, jako pracujące) żony i matki 
najlepiej się przedstawia? i 

— We Francji, | 

Tam te stosunki są, nietyiko w 
życiu wiejskim, ale i miejskim niemal 
idealne. | 


"We Francji bowiem niemal zaw- 
sze żona przyjmuje czynny udział 


w pracy męża, chyba, že wyjątkowo 


tego nie dopuszcza jego fach po za 
domem. Ale we wszystkich przemy- 
słowych zakładach,  przedsiębior- 
stwach, biurach, kantorach, handlach 
it. d. prowadzonych przez męża, 
francuzka, jako jego żona, pracuje ra- 
zem z nim. 

„ To też małżeństwo francuskie, 
tej ogromnej sfery ludności kraju, 
jest, wbrew ustalonej u nas opinii 
wzorowe. Stosunek zaś całej rodzi- 
ny między sobą nie pozostawia nie do 
Życzenia. | s żę 


 dzicach, a zwłaszcza w matce ską 


synów bywa często wyrókiem w naj: 


wigo o znaczeniu przelanej krwi w 
Legionach polskich za świętą sprawę. 
ojczyzny. Piękna mowa, wyclsnąła 
niejsdnemu łzy, a nawet łkanie rog. - 
legło się w świątyni. Kraków ucsoił 
podniośle pamięć bohaterów. o 
EE Jan Sutorowskę 


4 


r LE 


Komunikat niemiecki 
BERLIN. (Urzędowo). 


Wielka Kwatera Główna, 20-g9. 
Czerwca: : 


Zachodnia widownia wojny, SĘ 


Front wojsk gen. feldmarszałka ` 
Ks. Rupprechta Bawarskiego 


Pomiędzy Yserą a Lys, szozagóls 
nie wieczorem walka artylerji przy: 
brała w niektórych odcinkach ną 
gwałtowności. npm 

Również na przestrzeni od kanas 
łu La Bassśe do Scarpe chwilami - 
byla ożywioną działalność ogniowa. 

Na południowym zachodzie od 
Loos anglicy wykonali atak na pół. 
nocnym brzegu strumienia Souchsg 
Na skrzydłach zostali oni odparci, w - 
centrum zdołali wtargnąć do naszeg. 
przedniego rowu. Za pomocą silneg 
kontrnatarcia nie dopuszezono, aby 
za pomocą szybkiego ściągnięcia pos 
siłków, anglicy mogli powiększyć o 
swój sukces. z a 

Na przedpolu stanowiska nasze- 
go na północy od St. Quentin doszło 
do starć pomiędzy posterunkami na- 
szymi, a oddziałami angielskimi, któ- 
re musiały ustąpić przed naszym œ= 
gulem. ps 


Froht Niemieckiego Następcy 58 
Tronu. 


Wzdłuż Aisne trwa tylko miej. 
scami odżywający ogień armatni. : 
W Szampanii zachodniej za po- 
mocą silnych  kentratakow pułku 
Marchji odzyskano większą część tas . 
renu, który w dniu 18-go czerwca u< 
traciliśmy na północnym zachodzie 
od góry „Wysokiej“ na rzeca fran 
cuzów. 2 


- Dzieci traktują jak ojca, tak i ma 

kę, choć bez spotykanej pośród nag 
uniż oności, pokory, lecz z należytym 
zawsze szacunkiem i w oboigu ros. 


nawet i jako już starsi, opiekunkę 
przyjaciółkę, | | 3 
A słowa matki i dla derosłye 


ważniejszych sprawach życia. 
Nadto pracująca wspólnie 3 mę 
żem przez całe życie, żona tym sp% 
sobem doskonale będąc obeznana 4 - 
„interesom“, w razie śmierci tamtego 
nie zostaje „opuszczoną wdową”, nie 
idzie na ręce dorosłych dzieci, lecą 
przeciwnie, zyskuje dominujące sta: ` 
nowisko w rodzinie, gdyż ma moż 
ność dalej kontynuować, a często ĝa 
zdwojoną energją, prace męża I olo 
Daje to jej i niemałe ukojenie Serca 
w smutku jej teraz żałobnego Życia, 
— Gdzie o pięknym tego rodzaju - 
stosunków dowiedział się cały świat, 
a z którego, my polacy, tak jesteśmy: 
dumni? Sa "a 
— W rodzinie naszej najdostojs 
niejszej pani i mistrzyni nauki, Curię 
Skłodowskiej. Bo gdy przebywaljąg 
stale we Francji po stracie swego męę 
2a, znakomita profeserka zapytaną 
była przez jednego z kolegów dla 
czego nie nosi po mężu żałoby, ge 
njalna nasza rodaczka, zaprowadziw- 
szy pytającego do laboratorjum che= 
micznego w jej domu, i pokazuiąć na 
szereg prac w biegu, powiedziała: — 
„Pracuiąc tu, widzi pan, dalej, tak jak 
pracowałam za życia mego męża 
nim współnie, najlepiej święcę moją 
pamięć ps nim." , sa 
= I czyż taka odpowiedź to nis 
słodki pocałunek?! isa. 


Euge Sskołowski. , l 


à a? 


5 i a 
= Wach, nie „doj? się nić szczegól: 


światem 


przędzalni 


| żachowamy : na zawsze 


5 api 


_nigdy nie wygaśnie. 


Dnia gD ozorwea 1917 P mart 


MIECZYSŁ: 


NA pokostałyth froncie, bprócz x uwy 
dżiałalnóści bói owej w rda 


Św 
- Plotwszy donsrał- Kwalakwiatóć 
| Ludondortt 


Komm ikal 2 isiryi jachi: 


; Wit: DEN, 
i; "Gzerwca. „= 


O Wschodnia Awidowata wojny. 


O otiz o 


| | Poludniowo-wachodnia 
ea Wua: wojiiy. 
- Beż zmiany: 

ÓW toska widówiita, wólnya e. 


0 Po B4 rogodżiiynem przygotowa- 
| nia trtylóryjskióm nastąpił wczoraj 


-Yano na. płasko wzęórzu Siedmiu Gmin 
który sżoże- 


-~ atal piochóty San 
„ gólnie na skrżydle póinóchem w 0- 
- brebis moute Forno i pasma pogra- 
_uicznegó yrowadzony był z6 Sżcze- 
- pólną siłą ij gwałiuwnóością. Wolska 
nasze złaniały „wsżyatkie | natarcia 

nieprzyjaciela. ~ Lokalny sukces, któ- 


wido- 


"W dńiu 20 ~ Ts po tiwi 


| zmarłym tracimy dobrego i uczynnego kote: a. 


Niech mu „pia mia lekka sgdziet 


De 


W. zmarłym. tracimy wiernego i zacnego kolege, pamię 
Niech mu ziemia lekką będzie! | 
a Wapółpracownicy Tow. Ake. 


dB N pe e ne 

` Szosegowieć 6 driiżyny Związku Harcócitwia Polskiego, 

| przeżywszy lat 19. 

 Ayprowadzenie zwłok nastapi w piątók, 2 
Radwańskiej 68, ita omentażź w  Zarzewia 


a, aa generalny donosi 
sz" żem 20.6: 


"Glina Dreo! | kilkaset mëtröw 


% 


W dniu 20 czerwca r. b, zmarł po krótkich i ciężkich cierpieniach starszy majster na 


"8 wieku tat Ai. 


Ww zmarłym tracimy sun niehnego i gorliwego współpracownika, pamięć je) którym pa czola 


„Dąbrówie 


REK 


22 OŻOTWEH, z dömu przy ulióy 


łodzi i. koledzy. 


tereni, 
po większeł części uczyniono sporny m 
za a oca kontrataku. 


Nad Isónzo nie szezegółnego. 
"Szot szfabu generalnego 


Komunikat rosyjski, 


PETERSBURG, 176, — Wialki 
16 czóorwea: 
Front zachodni: Na rozmaitych. 


 6zęściach frontu ogień karabinowy 


Paa Piyala, wios hoin WS atbrebhlo’ 


AE yer 
wy W 


i armatni. . 
W nocy na 16 czerwca  batótje 


nasze usttzóliwały rezerwy nieprzy: 
jauialskie, nagromadzone - w. aż”. 
"Szelwowa. 


Lotnictwo: Oztery latawce nisza 

wąskotorowej kolejki około miastuez: 
ka Wessen. Siedm lalawców - 
przylacielskiah obezuciło 
Dźwińsk i okolicą. 
szitody pióniaaz LICHE 


bombami 


W. okalicy Stocheduartylerja Das 
dza zestrzejiła latawiec nieprzyjaciel= 
| okim., nak południe od larissy, a oda 


aki. | 
PETERS BURG, 188. — Wielki 
Sztab generalny donosi 17 
Froot zachodni: Ogień 
uitoliej y Lyśca, Ba 


karali n= 
poludniu 


zmarł po krótkich i ciężkich cierpieniach 


— karabinowy. 


yis- 
pod 


Stra t nia b gło, | Petrie. 


CZECWGA: (e 
| donoszą dY 
e Gpóż 


E inat 


„I l. Si iberst 


| 
e 
AA 


gd Stani slawdwa wywiadowi sy oisi 
przedwrii się pržsz zasieki drūciens 


 pieprzyjaciela aż na tyły wysuniyte- 
6 posterunku 1 pezspędziiy zaloge 


nieprzyjaciela. 
Prepi rutnttński l kuukaski Opióń 


- Lotnietwo: Lothicy nasi rzucili 
bomby na liczne ważna punkty, po- 


dłużońe poza linią nieprzyjaciela, 


Komunikaty francuskie, 
© PARYŻ, 19 czerwca.—- Urzędowo 


„donosą 18 czerwca wieczorem: Gode 


Na zazunczonia jest działalność arty- 
„letji w okolicy Taflaux — Pantheon i 
w odcinku Graonne—Chcvreux. | 

o oW  vzanipanji pószczęściła się 
nam dzisiaj tano operacja lokalna, 
Błaliśmy się panami niemieckiego sye 


 Btłólnu rowów na froncie 500 metrów, 


pomiędzy górą Cornillet, a górą WoiA- 
B0m W ciqcu operes] tych wzięliś- 


my 40 feńców. 


"Niemcy kontędaują astczeliwanie 
Reims, na która wystrzelili dziś 2000 
granatów, które žabity i ranitiy kilka 
osób cywilnych. | 

PARYŻ 18 GZEMYCA, sitib ar- 


nii W; AM, donósi 17  Gzetwca: 


| a Na calym froncie trwa utuiatko tünn 
obkzuciiy bombami dworzec kolajowy 


działalność. artylerii. 

„Łaławieo kngielski wyrząd: ził du- 
że szkody W obozie nisprzyj acielskim 
St Vars; 15 kim. na północ od 


Pochód w Pess salki, i twa dali bog 
żadnych. zajść.  Kawalet'a tranenala 
dotaria do Pharsaii i Dhomokos i (60 


Użiały ann dalshi 
PAT 


x CA 


ie obsadziły Domerli, 
R z Ghokwca-— Urzędowi 
zebwWca W. a 
vaiowaa walia artyis wji, | 


Zk) 
po 


Gortliet rożohwiały się w ogniń BA 


powodźe 


EE aas Pond, a ma 


seżym ailne. kontrataki niemieckie. 
Nieprzęjąciał póńiósł znaczne ABAT 


1 pozostawił w naszych rękach kilku 


jeńców.  Oparaćlóe nieprzylacielskie - 
przeciwko postotuhkom na północy, 


öd Bi. Qusttin nie pówiedły sią, | Łoś `; 


A; Front macedoński 
- PARYŻ, 20. ozorwoa—W Fesai 
wojska nasze Josziy do wąwozu Fap- 
kass. Obsadziły one ważne miejscós 
wości. Ludność wydala im znaczną 


dlość broni } amunicji. 


- Komunikaty angiel akie. 


LONDYN, 19, caorwca. Główna 
kwatera donosi 18 ozerwoa wiecz0+ 
rem: 

Rano wzięliśmy 2i jeńców, pod. 
czas niepomyślnych usiłowań nisprzy- 


duciela, zmierzających dò odzyskania 


straconego stanowiska na „WZZÓTZU 
piechoty”. Nocą zyskalismy bèz trudu 
na terenie. 

Na froncie bitwy poå Massinós | 
itwa obustrońta działalność ariya 
lerji. 

LONDYN, 30 czetwca, Główna 
kwatera donosi 10 czerwca: 

Oddziały angielskie wykonały 
ostatnie] nooy atak ne sienowiska 
nieprzyjncielskia na południowym * 
wschodzie od Lavórgnier i w pobliżu 
drogi Hkapaume-—Cambrais, Kilku niss. 
przyjnolół poległo. Okopy %n1826%0 
Waięliśmy 11 jeńców, 


leści z Rosji 


Usiłowonia ia silt G$ wje. 
„Moskowskija Wiadooatie dö- 

NÓŚŻK, iż Gzęść kozaków wuaruierhn ów 
głosić w. ks. Mikołaja Mikołnjewioze 
liowyin Gssnrzem Rosi  Dzłieńnik 
inoskiewski zkznaóza przytóm, ża his 
należy miawiska tego przeceniać, dle 
takto nie wolno go lekcaważyć, 

Orzan Lbuińe „Prawda“ zwraca 
iwagę, 58 reakója w calym kraju 
zdaje się znańjdówać znów na porzád= 
Kü dziśnnytn, o öze Świadczy Bzóe 
róg wypadków z ostatnich czasów he 
prowinojj, W dzisiejszołj chwili por 
wrót reakcji byłby dla Rosii o wiele 
jeszcze -niebeżpioczniejszym, niż 
dawniej, bo w kraju niema żadnej 
karności. | 

Sytuacja w Rosji. a 

Pef ay, tel, donosi: Na genótale 
"nem pasiedzeniu rady robotników i 
żołnierzy minister spraw zapranicze, 
nyóh omawiał polityką rządu I m 
iv powiedzie: Regd sądzi, ża pokój 
oddzielny z Niemcami byłby najygdt= 
szym wynikiem usilowań pokojowych. 
Pokój taki wciągnąiby Rosję w nową 
wóiną po stronie koalicji niemieckiej. | 
Minister powiadomił zebranie 6 kro- 
kach, poczynionych przez. rząd ros 
syi iski w celu urządzenia ziazdu mięs 

dzykaał icyjnego, poszem dla uspra« 
wiedli wi lanla Kieroński ema oświadczył, 
be bezczęuność ua ironcie niotyllo 
ns umocnila rewolucji, lecz prze- 
öiwole, osłabiła ją. - | 

Lenin w długiej przemowie 0- 
skarza gabinet koalicyjny I określa 
wózwanie Kioreńskiego do ofensywy, 
jako zdradę interesów socjalizmu, 
iiędzynatódowego. 

Ministar wojny ódwiągośył, ža 
żądane przez Lenina zbratanie sią 
ta franela jest wykładnikiem życzsń 
nietiieckiego sztabu gónstalnego, Na: 
stąpnie silnemi wyrazami bronii swe- 
go postępowania, Jako mialstea wojny 
z taką mocą przekonania, że cała. 
sala, za wyjątkiem malksymalistów, 
zgutowała mu dłujrotrwałą owację. 


Bataljoty śmieńcj, 

Telepr. Agencjn Peters. donosi: 
Wskutók. apituoji pułkownika Minkaj- 
towa tworzone są obecnie w Rosji- 
tak zw. bataliony Śmierci, klóre skła-, 
dają sie z oficerów, żołnierzy i ko- 
biet i są wdocydowane ółiarówtó swe 
usługi w m tjbliszej utensywie, Od- 

ziały te cieszą się o podobno wielkie 
niem, A 


gt 


e o enis SĘ jaokie. 


R LIN. Koraspondent wiedeńw 
„Berliner. ONE donosi pod 
19- WO b. Biż 


aki 
dain 


a ME WTO TA AO NE dw io 


Co zadecyduje rząd austriacki w 
przesileniu obecnem, o tem niema na 
razie żadnych danych istotnych. — 
Można jeno wyliczyć najmożlwsze 
widoki załatwienia kryzysu: Po pier- 
wsze, powierzenie hr, Clam-Martini- 
cowi misji zupełnej rekonstrukcji ł 
częściowej parlamentaryzacji gabine= 
$u; po drugie, mianowanie nowego 
prezesa gabinetu z poleceniem utwos 
rzenia neutralnego gabinetu urzędni- 
czego, albo też rządu mocno sparla- 
mentaryzowaneco; po trzecie, odro- 
czenie sesji parlamentu jeżeli wagel- 
kie inne usiłowania zawiodą, 

Wiedeński „Fremdenblatt* pod 
datą 20 b. m. donosi, iż prezes mi- 
mistrów hr. Clam-Martinic przez CA- 
ły dzień dzisiejszy prowadził pertra- 
ktacje w sprawie przekształcenia ga- 
binetu. Całe zainteresowanie zogni- 
gkowało się na konferencji z preze- 
gem Koła Polskiego, Łazarskim. Ko- 
misja parlamentarna Koła Polsziego” 
uchwaliła m. ine Wniosek Diamanda 
oświadczający, iż w skład nowego 
Rządu nie powinien wejść żaden z 
członków gahinstu Stuergkha. Na- 
stępnie zażądano by stan posiadaiąd 
ey polski był w gabinecie zabezpie- 
czony oraz podniesiono szereg żądań 
ekonomicznych. Znamienny fakt w 
dniu dzisiejszym stanowi wspólne po- 
siedzenie słowian południowych, cze- 
„chów i unii łacińskiej dla wspólnej 
` akcji. Powszechne panuje przekona- 
nie, że dzień dzisiejszy sprowadzi 
zała godzenie sytuacji. 

Radosławow wgWiedniu. 
- WIEDEN, 20-go czerwca. — Buł- 
garski prezes ministrów, Radosła- 
wow, przybył tutaj na dłuższy po- 
byt w celu złożenia wizyty cesarzowa 
wi, oraz omówienia z ministrem spraw 
zagranicznnch polityki bieżącej. 
Wczoraj wieczorem Radosławow d0- 
ścił u miaistra spraw zagranicznych, 
z którym dzisiaj rano będzie miał 
naradę, poczem w południe bedzie 
przyjęty na posłuchaniu przez parę 
cesarską, i - 
Ambasador szwajcarski w- 
Petersburgu, 

KARLSRUHE, 20.6. „Tribune đe 
Geneve” donosi, że stanowiska am- 
basadora szwajcarskiego w Petersbut 
gu, Odie, stało się nie do utrzymania 
ponieważ nie zdołał on przeszkodzić 
socjaliście szwajcarskiemu, Grimmo- 
= wi, przekazać propozycji Niemiec co 
do odrębnego pokoju. 
Mianifestacje w Szwajcanji. 
"GENEWA, 20 czerwca. — „Tribune 
de Geneve“ domaga się dymisji ca- 
łej Rady związkowej, oraz sztabu ge- 
neralnego, Dzisiaj wieczorem zapo- 
wiedziano w Genewie wielkie zgro- 
madzenie polityczne. Wszystko to 
wskazuje na ogromne wzburzenie 
wśród ludności zachodnio - szwajcar- 
skiej. i 

GENEWA, 20 czerwca. — Wozo- 
raj wieczorem Genewa była widow- 
nią silnych wystąpień antiniemiec- 
kich. Znak konsulatu niemieckiego 
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mogą się zgłaszać codziennie od g, 
w Kąpiel 


iach Centralnych, 


Łódź, 


ministracji „N. Kurjera Lódz- ę 
kiego", Zachodnia 37. 35 


RSE SPORZE 


t dyplomem Cesarskiej Aka 
Rasnji medyczne! w Piotrogro- 
dzie, praktykułaca 20 lat  przyi 
muie Piotrkowska 132 
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Hodge i Basli Peto. 


został przez demonstrantów, po skoń- 
czeniu zabrania protestuiącego przew 
oiwko sprawie Hoffman-Grimm, zrzu. 
cony i ezęściowo porwany, a szyby 
w oknach powybiłans. W ciągu gom 
dziny tłum demonstrował przed kon- 
sulatem wznosząc lżywa okrzyki i 
śpiewając  „Marsyliankę*. Również 
odbyły się demonstracje nrzed kon- 
suiatami tureckim i austriaeko - we- 


gierskim, oraz przed- hotelami i za. 


jazdami. Doszło do starć z policją. 
Aresztowano 14 osóh. - 


Gemaomsteacja prerzeciwiyc"sXa 


zeółowi Grecji 
- BERN, 20.8. Wezoraj w Lusano 
odbyły się demonstracie przeciwko 
Królowi greckiemu, podczas których 
dopuszczono się czynnych zniewag 
na osobie króla. Król był zmuszony 
schronić się do. kawiarni, skąd pra- 


fekt miasta pod ochroną żołnierzy i 


urzedników policji przenrowadził go 
do Palace-Hotelu. Z powodu rozru- 
chów aresztowane pewnego włocha. 
Sładztwo w toku. 


 Śecjaliści amerykańscy 
w Sztokholmie. 

KOPENHAGA, 20.6.—,Socialde- 
mokraten* donosi ze Sztokholmu De. 
putowani amerykańscy, Goldfach, 
Reinstein I Davidowicz, przybyli na 
narady socjalistyczne. Gdy rząd Sta- 
nów Zjednoczonych odmówił im wy- 
dania paszportów, opuścili oni Ame- 
rykę w iście dramatycznych okoliez- 
nościach. Goldfarb przywiózł pi- 
semne oświadczenie amerykańskiej 


„Sozialiste Partie*, liczniejszej x obu. 


socjalistycznych  partji amerykań- 
skich. Reinstejn oświadczył, jedne- 
mu ze współpracowników „Politiken“, 
że wypowiedzenie wolny wymusili 
na Wilsanie wielcy. kapitaliści ame- 
rykańscy. Ameryką rządzą obecnia 
Morgan i Wallstreet. Córka Wilsona 
przez związek małżeński weszła w 
kontakt ze sferami temi. 
kieruje się interesami kapitalizmu. 
Przez czas pewien w Ameryca oba- 
wiano się, że Rosja zawrze odrębny 
pokój z Niemcami i, że Ameryka, ja- 
ko dostawca koalicji, poniesie przez 
to wielkie straty. To przeświadcze- 
nie wywarło w końcu na Wilsona tak 


silny nacisk, iż nie zawahał się on 


wciągnąć kraj do wojny. Socialiści 
amerykańscy pozostają neutralnymi. 
Pctegną oni pokoju bez zwycięstwa, 
ale takiego pokoju, który przyniesie 
pożytek prołetarjatowi międzynarodo- 
W8MU. , 
Zadanie odwełi, 
BERLIN. Korespondent „Täzliche 
Rundschau" donosi z Hagi: W sali 
opery londyńskiej odbył się dnia 17 
b. m. -—według depeszy agencji Reu- 
tera — bardzo liczny wiec, pod prze- 
wodnictwem lorda mera Londynu, 
w celu żądania odwetu za napad sa- 
molotów niemieckich na Anglię, wsku-. 
tek którego zginęło wiele osôb 
od bomb. Głównymi móweami na. 
tym wiecu byli członkowie parlamentu 


Ze 


Wilson 


Ig 00 5 


Uczeniea VII klasy ceimnazium Pol- 


Fogtowan 


W Stanach Zjednoczonych. 
HAGA, 20.VI. Biuro Reutera do- 
nosi z Waszyngtonu: Wilson oświade 
czył delegaci! bełgiiskiej, że Ameryka 
dopóty nie wypuści broni z pęki, do- 
póki Beleja nie zajmłe nanowo swe- 
go dawnego stanowiska w szeregu 
państw. T 
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rad franko-rosyisti, 
KOLONJA, .20.6. fw.) — Socal- 


demokratyczna „Berner Taswacht" 
informuje o świeżo odbyłem tajnem 
posiedzeniu w Izbie francuskiej, któ- 
re m. in. za'ąć się miało roznpatrze- 
niem oświadszenia rzadu rosyjskiego 
w sprawie francuskich celów wojen- 
nych. Ribot na posiedzeniu tem po- 
wiedział co następuje: w nocie, któ. 
rą Doumergue wręczył w styczniu r. 
b. ministrowi kolonialnemu z gabine- 
tu Brianda, a o którei przedtem po- 
wiadomiono rząd ansieli, jest mowa 
o tainem porozumieniu między rzą- 
dem rosyjskim a franeuskim, które 
zapewniało Francji nastepuiące wa- 
runki: 1) Posiadanie Alzacii i Lota- 
ryngii 
Otrzymanie okręgu nad Saara 3) Od- 
nośnie prowincji reńskich, Francia 
posiądzie pewny rodzai prerogatyw, 
według, których może rozporządzać 
temi częściami prowincji, które się 
okażą potrzebnemi, — z pozostałej 
zaś części ma być utworzone coś w 
rodzaju państwa buforowego, 4) Syrja 
przechodzi do Francji. 


W Hiszpanii wszystko w po- 


rząd u. 

ROTTERDAM, 20.VI (w.). „Lokal 
Anz.“ dowiaduje się, że „Central News" 
Gonosi z Madrytu, iż minister spraw 
zewnętrznych wysłał depesze do 
przedstawicieli rządu hiszpańskiego 
zagranicą, w której prosi o zaprze- 
czenie w angielskiej i amerykańskiej 
prasie pogłoskom, jakoby w Hisz- 
panji miała wybuchnąć rewolucja, 
gdyż ogólnie biorąc, stan rzeczy 
w kraju jest zadawala'acy. Również 
i Daily Oroniele* dowiaduje sie z kół 
finansowych, że handel z Hiszpanią 
wznowił swój tryb normalny, przez 
co samo niepokojące pogłoski tracą 
podstawę. i | 

Uchwała niemców rosyj- 

skich. | 

BERLIN, 20.VI (w.) — Jak do- 
noszą rozmaite pisma z Bazylei — 
na odbytym w Odesie pierwszym 
wszechrosyjskim kongresie podda- 
nych rosyjskich pochodzenia niemiec- 
kiego zapadla uchwała, według któ- 
rej wszyscy niemieccy rosianie wys 
rażając posłuszeństwo i. uległość rzą- 
dowi tymczasowamu, obiecują mu 
swe poparcie. Celem wyrażenia sym- 
patji pod adresem rosyjskich orga- 
nów socjalistycznych odbyły się licz 
ne demonsiracje. 
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“a  trystykę, oraz 


zkoły 


wim. Zawadzka NM 6 m. 10 


w granicach z 1790 roku 2) - 


że y encyklopadje 
i pisma ilustrowane kupuie Zofja Tu- 


Tabela 
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 GFena Dorowawa zazubiła pasz- 


ilkoro dzieci inteligentnych przy|- 
miemy do kompletu w zakresie 
C. G. Benikówna. Informacji 


klasy 
bliższych udziel: sie od godz 12 do 
2 po południu w księgarni Gebethne- 


ra i Wolffa, Piotrkowska 87, 
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do sprzedania. Pass% Szulea 16 
m. 12 lewa olicyna JI piętro Obej- 
rzeć można od 8 —9 rano, w niedzie- 
lẹ od 8 — 12, 


s -euitymacia na 7 osób. wydana z 
«ms 15 g0 ucząstku na imię Szmula 
Mendla Berensteina została zagubia- 


Mam do odnejęcia pokói frontowy, 
=OS z uazowemn gświetleniam. Adres: 
Sreania M 20m. 4 front SL. Łopatto. 
Wincomceść ną miejscu cadziernie 
między 5 — 7] nół wieczorem. 
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tramwaju M 8, wezoral o go- 


dystansie od N Tarzowaj do Dziel- 
nej zginął portfel z kilkoma rubla- 
mi gotówki, 2 paszportami. niemiec- 
kimi %ydanymi w Łodzi, na imię 


leka Griinberga i Lejzera Griinher- 


ga, starą legitymacją z kartami na 
chleb a < ilości 25.£ a także 
nową legitymację, wydana na imię 
leka Griinberga, kwitem wydanym z 
mag'stratu do szpitala w Kochanów. 
ce i ksiazeczkę 2% kuponami tram- 
wajowemi, - Aj 1. 


port niemiecki, wydany: w. 
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